
Data Godz. 29 Niedziela Zwykła 

Poniedziałek 21. 10 7:00 Zm. Helena Kuchta / greg/ 

 8:00 Zm. Marian Mezglewski 

 17:00 Zm. Teresa Łątka/int od syna Stanisława z rodziną/ 

Wtorek 22.10 7:00 Zm. Helena Kuchta /greg/ 

   8:00 
Zm. Marian Puchalik w 23 rocz śmierci/int od rodziny Kostycz 
i Durczak./ 

 17:00 
O Boże błogosł ,opiekę Matki Bożej wstawiennictwo JP 2  dla 
Zuzanny Słabczyńskiej z okazji 18 urodzin   

Środa 23.10 7:00 Zm. Maria Krupa /int.  Szklar –blok 9 i 10// 

 8:00 
O łaskę zdrowia, Boże  błogosł,  opiekę  Matki  Bożej  dla  
Mirosława  
Zm. Helena Kuchta /greg/ 

 17:00 
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosł , opiekę matki Bożej dla  
Marii i Wacława Farbaniec w 20 rocz ślubu  
Zm. Maria Lorenc/int od rodziny Ulitów i Zając/ 

Czwartek 24.10 7:00 Zm. Helena Kuchta/greg/ 

 8:00 
Zm. Jan Wroński 
Zm. Mieczysław, Bolesław, Zofia Zielonka 

 17:00 
Zm. Bolesław Zawada 
Zm. Jan Majdosz w 3 rocz śmierci /int od żyny/ 

Piątek  25.10 7:00 Zm. Helena Kuchta/greg/ 

 8:00 
Zm. Mieczysław Kurdyła /int od kuzynek Barbary i Katarzyny/ 
Zm. Stanisław Zielonka/int od rodziny Mezglewskich/ 

Wola 16:00 Zm. Piotr Patlewicz/int od  Edwarda i Grazyny Łątka/ 

 17:00 O Boże błogosł., zdrowie dla Ireny i  Ignacego Bogacz 

Sobota 26.10 7:00 Zm. Teresa, Wojciech, Bronisław Mezglewski 

 8:00 
Zm. Andrzej Dańczak w 23 rocz śmierci  
Zm. Helena Kuchta /greg/-poza parafią 

Wola 14:00 Dziekczynna z prośbą o Boże błogosł dla Ignacego Puchalik  

 17:00 Zm.  Zdzisława Mezglewska /int od rodziny Jedziniak/ 

Niedziela 27. 10 7:00 Zm. Bogdan Łątka/int od  kuzynki Emilii z rodziną/ 

 8:00 
O Boże błogosł , opiekę Matki Bożej dla Rodziny Marczak  
Zm. Helena Kuchta /greg/-poza parafią 

 9:30 
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosł., opiekę Matki Bożej dla 
Jana i Krystyny  w 35 rocz ślubu   

 11:00 
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosł., opiekę Matki Bożej dla 
Rodziny Nowotarskich i   Malików 
W  intencji  Parafii   

 16:00 
Zm. Stanisław, Stanisława Majka, Kazimiera, Wiesław , Stani-
sław Liwacz 

  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 
JAŚLISKA 

„Nie daj się zwyciężyć złu” 

Wczoraj  obchodziliśmy  35. rocznicę męczeń-

skiej śmierci bł. ks. Jerzego Popiełuszki, tortu-

rowanego i zamordowanego przez funkcjona-

riuszy Służby Bezpieczeństwa komunistyczne-

go, marksistowskiego państwa. Bł. ks. Jerzy 

był kapelanem Solidarności, a stał się symbo-

lem zwycięstwa wartości nad brutalną prze-

mocą. Swoją działalność oparł na sentencji: 

"Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem 

zwyciężaj". Niezłomny kapelan "Solidarności" 

stał się na zawsze symbolem walki ze zbrodni-

czym systemem. Urodził się 14 września 1947 

roku. Był  kapelanem Solidarności, zamordo-

wanym przez funkcjonariuszy Służby Bezpie-

czeństwa PRL. Urodził się we wsi Okopy nie-

daleko Suchowoli. Jego rodzice - Marianna i 

Władysław prowadzili gospodarstwo rolne. Po 

maturze, w 1965 roku, wstąpił do Wyższego 

Metropolitalnego Seminarium Duchownego w 

Warszawie. Już po pierwszym roku studiów 

został skierowany do obowiązkowej zasadni-

czej służby wojskowej. Odbywał ją w jednost-

ce dla kleryków o zaostrzonym rygorze, co 

było elementem represji wobec Kościoła w 

Polsce. Tam Jerzy Popiełuszko zderzył się z 

pierwszymi szykanami i przemocą fizycz-

ną. W 1972 roku otrzymał święcenia kapłań-

skie z rąk Prymasa Tysiąclecia kardynała Ste-

fana Wyszyńskiego. Został skierowany jako 

wikariusz na swą pierwszą placówkę duszpa-

sterską w Ząbkach k. Warszawy."Młodzież 

Jerzego zbierała dary, które co kilka tygodni 

zanoszono do zakładu wychowawczego. Jego 

wizja Kościoła nie ograniczała się do eschato-

logii. Widział Kościół bardzo konkretnie, w 

wymiarze ludzkich potrzeb" - mówił w jed-

nym z wywiadów proboszcz parafii Świętej 

Trójcy w Ząbkach, ks. Tadeusz Karolak. Mło-

dy Popiełuszko nie był człowiekiem szczegól-

nie wyróżniającym się – mówił Wojciech 

Dmochowski w audycji "Mieć 19 lat". – Lubił 

słuchać ludzi i im pomagać, ale nie był kimś 

kto się wybijał, o kim można powiedzieć, że 

zapowiada się na wielkiego kapłana. Po po-

wstaniu Solidarności ks. Popiełuszko stał się 

jej duchowym przywódcą, warszawscy hutni-

cy określili go swoim kapelanem, był duszpa-

sterzem krajowym ludzi pracy, a także służby 

zdrowia. W czerwcu 1980 roku został wikariu-
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szem w kościele św. Stanisława Kostki w 

Warszawie. Wówczas narodziła się także idea 

mszy za Ojczyznę, które stawały się demon-

stracjami sprzeciwu wobec władz. Wykazywał 

się niezłomnością w głoszonych poglądach. 

Pomagał represjonowanym, był wsparciem dla 

robotników i ich rodzin. Władze PRL uznały 

jego działalność za szkodliwą dla systemu 

komunistycznego.19 października 1984 roku 

ks. Jerzy odprawiał mszę w parafii Świętych 

Polskich Braci Męczenników w Bydgoszczy. 

Podczas powrotu do Warszawy samochód 

prowadzony przez Waldemara Chrostowskie-

go, został zatrzymany przez funkcjonariuszy 

bezpieki, ubranych w mundury drogówki. Es-

becy uprowadzili zarówno księdza, jak i Chro-

stowskiego. Kierowcy udało się uciec, a ksiądz 

Jerzy Popiełuszko został zamordowany. Ciało 

księdza Jerzego Popiełuszki odnaleziono 31 

października 1984, a 3 listopada odbył się po-

grzeb kapelana Solidarności. Pogrzeb księdza 

Jerzego Popiełuszki w Warszawie zgromadził 

wielotysięczne tłumy i przekształcił się w 

wielką manifestację. Wszędzie były widoczne 

transparenty zdelegalizowanej wówczas Soli-

darności. Duchowny został pochowany przy 

kościele św. Stanisława Kostki, gdzie był wi-

karym. Miejsce to jest do dziś celem licznych 

pielgrzymek. Wkrótce po śmierci ksiądz Jerzy 

Popiełuszko został powszechnie uznany za 

męczennika okresu komunizmu. W 1997 roku, 

za pontyfikatu Jana Pawła II, rozpoczął się 

jego proces beatyfikacyjny. Papież Polak wie-

lokrotnie wspominał księdza Popiełuszkę w 

czasie audiencji generalnych w Watykanie 

oraz podczas pielgrzymek do ojczyzny. Mówił 

o nim we Włocławku w 1991 roku, upomina-

jąc się o miejsce księdza Jerzego w kulturze 

europejskiej. Ksiądz Jerzy Popiełuszko został 

beatyfikowany 6 czerwca 2010 roku. Na ołta-

rze wyniósł go papież Benedykt XVI.  Jak 

obecnie pojmujemy sens życia i męczeńskiej 

śmierci księdza Jerzego Popiełuszki?   Gdyby 

dwoma słowami scharakteryzować całe jego 

przesłanie, należałoby wybrać odwagę i wier-

ność.   Ksiądz Jerzy zobowiązuje nas do wier-

ności wielowiekowemu dziedzictwu: naszemu 

chrześcijaństwu, tolerancji, umiłowaniu rzeczy 

duchowych, nie materialnych, łacińskiej kultu-

rze, odwadze w walce o wolność, naszej głę-

boko katolickiej woli wybaczania winowaj-

com, wspaniałomyślnej bezinteresowno-

ści.   Ksiądz Jerzy czerpał dumę z tego, że był 

Polakiem i wielokrotnie dawał temu wyraz. 

Przywołując chwalebne wydarzenia i wybitne 

postaci z naszej historii, przypominał o obo-

wiązkach wobec Ojczyzny i uczył nas gorące-

go patriotyzmu.   Ksiądz Popiełuszko był wier-

ny kilku prostym zasadom. I do tej wierności 

nas wzywa.  /Red./ 

 

„Wiele jest serc które czekają na Ewangelię” 

Dzisiejsza niedziela - to niedziela misyjna. Tak 

wiele jest jeszcze ludzkich serc na świecie, 

które czekają na Ewangelię. Wiele jest pol-

skich serc, polskich rodzin, które również cze-

kają na Ewangelię. Świat dzisiejszy, żyje czę-

sto tak jakby Boga nie było. Czy słyszymy 

dzisiaj te słowa: „wróć dziecko, młodzieńcze, 

dorosły człowiecze z daleka, bo Bóg cię woła. 

Bo On naprawdę wciąż na ciebie czeka. Nie da 

się przeżyć ziemskiego życia pięknie, rado-

śnie, prawdziwie i szczęśliwie bez Boga, Jego 

przykazań i Ewangelii. Uwierzmy raz jeszcze, 

ze nie ma piękniejszego, bardziej prawdziwe-

go drogowskazu życia, od tego, który propo-

nuje nam Bóg. Dzisiejsza Liturgia Słowa wzy-

wa nas do wytrwałej, ufnej, codziennej modli-

twy. Prawdziwa modlitwa nigdy nie zostanie 

bez odpowiedzi. Warunkiem dobrej modlitwy 

jest nie tylko pokora, ale też wiara, miłość, 

nadzieja, wytrwałość i zaufanie. Klękamy 

przed Bogiem wiele razy w naszym życiu. 

Nawet ludzie, którzy z czasem słabną w wie-

rze lub odchodzą od Boga, kiedyś klękali i 

zwracali się do Pana. Co zatem dzieje się w 

ciągu naszego życia, że odchodzimy od Boga, 

przestajemy się modlić i usprawiedliwiamy 

nasze trwanie w grzechu poprzez dorabianie 

argumentów do naszych wątpliwości? Modli-

twa z wiarą, to przede wszystkim uświadomie-

nie sobie z Kim rozmawiam. Przed Kim staję, 

aby wypowiedzieć w słowach to, co skrywa 

się w zakamarkach mojej duszy i serca? Praw-

dziwa, dobra modlitwa sprawia, że  nie będę 

musiał walczyć już z pokusą handlu na kola-

nach, przekupywania Boga czy traktowania 

Go jak staruszka, który niewiele rozumie z 

tego, co dzieje się na świecie. Modlitwa z wia-

rą to obcowanie z Bogiem. Wejście w tę 

szczególną relację, w tę zażyłość, kiedy wiem, 

że rozmawiam z Panem Wszechświata, a On 

zwraca się do mnie jak do przyjaciela. Całe 

ziemskie życie Pana Jezusa było jedną wielką 

modlitwą i służbą. Żył jak sługa, jak niewol-

nik. Niedziela Misyjna przypomina nam, że i 

my jesteśmy powołani przez Boga do służby. 

Mamy każdego dnia dawać świadectwo naszej 

wiary. Starajmy się, by innych obojętnych, 

niewierzących zbliżać do Boga, uczynić ich 

lepszymi.   Sercem misji św. jest Jezus Chry-

stus, jedyny Odkupiciel człowieka, który zstą-

pił na świat, „aby służyć i oddać swoje życie 

za wszystkich bez wyjątku ludzi na drzewie 

Krzyża”. On naprawdę zmartwychwstał. Pra-

gnie mieszkać w naszych czystych sercach. 

Największym pragnieniem Jezusa jest, aby 

wszyscy ludzie poznali Jego Prawdę, byli 

szczęśliwi na ziemi i aby zasłużyli na niebo. 

Często myślimy, że misje to głoszenie Ewan-

gelii wśród tych narodów, które jeszcze nie 

znają Chrystusa, albo znają Go za mało, że 

misje to dalekie kraje, to wybrani ludzie posła-

ni w daleki świat. Takie pojmowanie misji jest 

uproszczone, niewłaściwe - bo misje są wszę-

dzie. Wszyscy mamy się nieustannie nawra-

cać, umacniać naszą wiarę i wszyscy też ma-

my być misjonarzami tam gdzie Boża Opatrz-

ność nas postawiła. Do nieba nie idziemy sa-

mi, ale razem, jako rodzina Boża i wzajemnie 

za siebie jesteśmy odpowiedzialni. Mąż nie 

zbawi się bez żony, a żona bez męża, wzajem-

nie są za siebie odpowiedzialni, nie tylko w 

sprawach ziemskich, ale i w sprawach Bożych. 

Obydwoje są odpowiedzialni za swoje dzieci. 

Szczególnym więc miejscem misji są nasze 

rodziny. Zwłaszcza dzieci, które nie są wła-

snością państwa, ani Kościoła, ani nawet ro-

dziców, ale są własnością Boga. Są dziećmi 

Bożymi danymi rodzicom do wychowania. 

Dziecko przychodzi od Boga i do Niego ma 

powrócić. To rodzice przez wychowanie w 

miłości mają obowiązek pomóc dziecku od-

kryć prawdziwy sens i cel życia. Mają mu po-

móc zbawić się. Zadaniem rodziców jest nie 

dopuścić, aby ich dzieci wychowywały się w 

świecie bez Boga, wśród gender , LGBT, 

VHO, „róbta co chceta”. Rodzice mają kochać 

swoje dzieci i z miłością od nich wymagać, 

uczyć ich pracy, odpowiedzialności, szacunku 

dla drugiego. Przede wszystkim, jako ludzie 

wierzący, mają prowadzić swoje dzieci do 

Chrystusa: uczyć ich modlitwy, umiłowania 

dobra i prawdy, pracowitości, troski o czystość 

sumienia, o dobre postępowanie. Wielkim 

świadkiem Boga w naszych czasach jest św. 

Jan Paweł II, nazywany papieżem rodziny. Ileż 

wspaniałych słów powiedział on o małżeń-

stwie, o rodzinie, o miłości. Bądźmy świadka-

mi Chrystusa, głośmy Jego Ewangelię przede 

wszystkich naszym dobrym, pobożnym, pięk-

nym i świętym życiem. Wtedy na pewno zago-

ści Boży pokój w naszych sercach, rodzinach, 

parafii i w całej naszej Ojczyźnie. Wtedy od-

najdziemy właściwy sens i cel naszego ziem-

skiego życia. Obyśmy wszyscy potrafili każde-

go dnia żyć w przyjaźni z naszym Bogiem. /

Red./ 

 

Ogłoszenia duszpasterskie 

Dzisiaj niedziela Misyjna rozpoczynająca Ty-

dzień Misyjny. Tydzień Misyjny to czas soli-

darności z całym Kościołem i naszego szcze-

gólnego zaangażowania w ewangelizację kra-

jów misyjnych. We czwartek  wspominamy bł. 

Ks. Jana Balickiego-kapłana diecezji przemy-

skiej .W środę o 16:00 próba scholii młodszej. 

W piątek  o 18:00 próba scholii starszej. Już 

wkrótce Uroczystość Wszystkich Świętych. W 

związku z tym bardzo prosimy, aby porządku-

jąc groby bliskich pamiętać o utrzymaniu po-

rządku na całym cmentarzu. Bóg zapłać za 

wszystkie ofiary składane na remont naszych 

świątyń. Dziękujemy za utrzymanie czystości 

w naszych świątyniach. Na najbliższy tydzień 

prosimy kolejne osoby: Genowefa Biłas, Bar-

bara Biłas, Ewa Łątka, Agnieszka Biłas, Hali-

na Ślusarczyk, Janina Farbaniec, Władysław 

Farbaniec, Zdzisław Patlewicz. Na Woli: Anna 

Dyląg i Sylwia Pulnar. Bóg zapłać za ofiary 

złożone na remont krzyża milenijnego na 

Wierzchgórze.  


